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Genewa oczekuie Marszałka P~łsudskiego. ' 
Wczoraj wi::~r~~a.p~ ~~b~~~em Program pobytu Plar· nowa zbroiBD!il przeciw 

posiedzeniu :~ ~!~e~::~~a się szalka ~ lienewle. Polsce. I 
szefów delegacji, wchodzących w skład Genewa, 9 grudnia. Ryga, 9 grudnia. I 
Rady. Na konferencję poufną zaproszo- Przyjazd Marszał'ka p;fsudskiel{o. o- W tut . b k ł h . k ·h ł 
no Waldemarasa i sekretarza generah.e czekiwany jest jutro w południe od 'itro- e1szyc 0 a.c wo1s owvc 
g-o Ligi narodów, Drummonda. ny Karsluhe. Poseł Rzptftej Polskiej Mo- poLl-tycznych żywo omawiany Jest fakt. 

Omawiano spór polsko-litewski. dzelewski oczekuje MaTszalka w Bazy. że rząd rtewski dokonał u zagranicz,.. 
Minister Zaleski i premjer Waldema lei. skąd POC. 8J" pojedzie przez Blenne, nych dostawców wojskowych zamó­

ras wygłosili odpowiednie deklara..:je. omijając Bem. Min. Zaleski wyjeżdża na wień na pełny ekwi'Punek wojskowy dla 
Nastopne rokowan1·a w spra•"t'e kon- spotkaniie Marsza,fka na stację Renens. 100 OOO iohierzy 

" n Sprawa lt'tewska w radzie Ligi hędzie ' ·· · . 
fliktu Polsko-litewskiego rozpoczną s:e kontynuowana w sobotę. Chmberlain w- Lf.twa skoncentrowała w rcjome po-
po przyjeździe marszałka Piłsudskiego. staje c'o soboty wieczorem. W niedz elę granlcza polsko-litewskiego oddz.a-ły 

Przypuszczać oałety, ił! spór bę· zapewne Mars2ałek złoży wizytę prezy. wojskowe w sile około I00,000 lu·dz,i. J)ła 
dzie rozstrzygnięty w sobotę. lub w dentowi Motta w Bernie. oddziałów tych w ostatnich czasa::h do­
niedziel~. W Genewie Marszałek zamqeszka w kona·no I cznych zamówi·eń, celem pod„ 

Członkowie Rady na poufnem zebra- hotelu Bergues razem z min. Zaleskim. trzymania ich gotowości bo.i-Owej. 
nfu~cieUnwimdz~~yW~demru~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!~~~~~~~~~! 
nabrał przez ostatnie Z4 godziny rozu- -
ma. Jednakte wiele rzeczy wskazuje. 
że Wałdemaras upiera się przy stano· 
wisku Fabrykanci lałszywych żetonów 

zamk11ieteł aranfcy 
Potsko-łłtewskiei. ,~Czerwonego Krzyża'' 

Minister holenderski rozpoczął pra- t li · · I · k ce nad raportem w sprawie Litwy. Za- .IOS a U ~Cl przez po 'Clę Warszaws ą. 

:=~~i:~~nt~pr~~~c~~~p~~m~~l{~~~kh~ .. \VanzaWa, 9 gru&i!a. jut był sarany u kradzietl 
zówek mocarstw do następującego D? ~ancela11l Ci~rwonego Krey.b Ponieważ listy polecające okazały się 
wniosku: zgłos1~ sur tnł<?dy człow1c:k i pneds}1~1w fał$Zywe, poliera żłotyła mlodzieńcowi 

Skoro Waldemaras twierdzi, te nl~ szy ~ilka listów p0Jeoa1ących, osw1aoł- wi,zytę w mieszkaniu. Znaleziono kilk.a­
ma stanu wojny między Litwą a Polskąlczył. Ch . łb k . dzies ąt sztuk zręcznie podrobionych ·e· 
...... to rada nakazuje natychmiastowe --- Cl~ ym zostać westarzem ttli- tonów Czerwone~ Krzyża, oraz Pol­

cznym. Pomewat di.iała411 z pobudek de- skiei Macierzy Szkolnej. 
otwarcie irar.tlc I owych, fCllów ;es.te.m irzec sit wypłaca- Chludzimki ~zn.al, te fahryke>wa-

J)o1sko. litewsJ<icb i nawiązanie stosu.n· nego za~wyczaj Procentu. niem ty~h zmaczków zajmował się niejaki 
ków dyplomatycznych i gospodarczych Ofertę priyjęto dość O%ięble, bowiem Józef Miński (bez stałe~o adresu), a ~o 

Tneba jednak fludkreślić. te wniosek „ideow.iee" miał mi?lę podej.rza.ną. szajki należet jeszcze: Bolesław S·krze. 
powyższy jest prowizoryczny. gdyi de - Pańskie nazwisko? szyńsk:, Jan Kozłows-ki, Stefan Grabow-
cyzJa uzależn'ona jest od stanowiska -Aleksan-der Ch:l-udzi.t\sk.i. ~f:esz.. ski, Wacław lwardow11ki. 
marszałka PiJsudskiego, który w piątek kam na Dzikiej 75. Nosili się i zamiarem zorganizowa­
roipocznie prace w Genewie. - Dobrze. Prosimy zgłmić się jutro Inia walnej kwesty. Brakowało im ty.l~o 

Br!and powiedział wczoraj jednemu po o.dp"wi!d~. . . . of ejaln.ego. zdwiaączenia i w t~ ~elu 
z dziennikarzy niemieckich: Po '!Yiśc1u interesanta kierow;nik Chlud4'Mń$k1 udał się do kancela.r11 Czer-

. . kancelani &komun kował się teilefol14cz.. wone~o Krzyża. 
'""'"7 Rozumie pan, ze '~uel~!e o~w1ad nie z S komisa.rjatem. Odpowiedź była Dobrane kompania siedzi w aTeszcie. 

czen:a c~y prze~lc11·warua dz1s w1e~zór :tJUpełnie niedwuz.r.ac.zna: Dodać wypada, że wszys~y ci kawale.ro-
byłyby n1ewłaśc1we. - Co, Chludzińs-ki? Znamy 40. Oa wie mieli jut do czynien:a z kryniinałern. 

Chamberlain oświadciył: --MM--

A tyuu.•~~..a ~~ w J.A>neiyn.e, 
Gd'Zie jest wię..~szy tłok bezspn:ecmie, 
Rffuluje ruch jedyn.ie 
Jeden czł<>wiek ...,.. i &kutec;uiiel 

Pożar framwa:u 
w Warszawie. 

Warszawa. 9 grudnia. 
Wczoraj około godzmy Z.30 Po pol. 

na Krakowskiem Przedmieściu z.da­
rzył sie wypadek tramwajowy. K.edy 
zdążający na Pragę elektrowóz lin.li 35 
znajdowaJł się naprzeciw pałacu I~ady 
mhJJ.Strów, nięspodzJ,ewanne rozl·eg~ sit 
trzask, towarzyszący wyładowaniu cłe­
ktrycz.ności. a po cltw·~ z dachu wago­
nu motorowego wykwi~ i>ióropmz bło­
k:itnego dymu. 

- Pożar! 
W śród stłoczonych w tramwaju "'"" 

sażerów PoWstaiła pamika. Rz.ucono sit 
do drzwi. Kiilka osób stojących na pomo.­
stach, wyskoczyło w biegu. jeden z męt 
czyzn upadł na jezd.niP. i po!Jłukł sle. 

Motomi<:zv zdołał tymczasem z·aha-. 
mować wa.gon. Konduktony wesz.li na 
dach i usunęli ruchoma część pokrycia., 
Buchnął płomień. Po kLlku minutach Jo­
dina:k poi~'T' ugaszono. 

Ogiień oowetad jak się okazało wstu.­
- Qpuszcze Oenewe po odbyciu ro:i 

11owy i marszałkiem Piłsudskim. 
tek przepa.ienia się izolacji I korków. 

Wi lk bł K t h 
Wypadek tein spowodował k.lkunasto~ e a o a w a w a rp a ac . nutową przerwe w ruchu tr3Jlllwajów 

Królawskła insygnia Policja i wojsko szukają 30 niebezDiecznych bandytów Za PDi\ViilrłO\VilDIB ŻODJ' 
Wśród kostiumów maska· 

radowvch. 
t.w6w, 9 grudnia. Z Kołomyi wyruszyła kampa!!l~ woj-

W okoli-c_y miejscowości klimaty~z- ska, która w tei chwili znajduje się w gó„ 
nych ża.bie, Tatarów, Woroc:hta "4 tere- rach na teren.ie opera.eyjoym. 

1 Berlin, 9 grudnia. nie woj~w.ództwa danis~awow~kiego, Pt? ~ielkie wrażenie ":ywołał ,fakt ~en~ 
Odkryta w Dreźnie korona AuR"usta !aw.ł~ się o.koło 30 mebezp1eczny~h t sa.cy}neg? 0 prowadzema w gory. prz~z 

.Mocnego nosi drud~llt>ki stempel \<C'ln„' karrue zorg~n..:.zo.wanycb ,bandytów, ~t6„ bandę mieszkańca Tatarowa Mikołara 
tro'ny 1 znak mistrivwsk, ~brr.ib.a Jo--lf'l.y terory1Jt1Ją m1eszka6;cow. ~ollaka, ~tóry po 2 do ach po~ytu w kry 
hc..ona friedr'cha Klemma w ~ross Or~i . Napady _rabunkó>we 1 gwałty doprow11 jówkaeh t8..'k1n10wych bandy.tow J'()wró­
bc..rger, jednego i potvrul<ów si_. rmęJ J~· d~y ludnosć 40 takleg-o zaenerwowan1a cU praw.ie. 7;Upeł~1~ na~1 do fata~ows.. 
Jlli),tji z.łotn ków, z które.I kilku 0~ ealtłt żę; władl!!~ cywiłn~ idecyd•owały $łę ~r6

1 
,Wyniki .w1elk1e1 obławy wioisktlwa-

się również w Oreznie. Dotychczas cie. do włacł; w,01~kowycb ~ współdJJ..ll• poi.ijeyJneJ UJ.e 8a\ dotyeht.us Z!laiD.(!, 

zn;in" by h Pl aci: tv I ko jego OJ<.. a I< lć ry łante i władzami pol.cyinenu.. 
używai „.~;' sarpeglł inaku rn 1s~ ·iow· 
stk\ego. 

Powodzie we Włoszech • 
200 domów zalanych. 

.Mistrz l\lemm był w latach l695 do 
1699 cz.łonklem rady cechu drt;t.dc1\„ 
skłch złotników. Odkryte Insygnia uty 
wane były przez Augusta Mocnego pod 
czas uroczysłości wstąpienla na ttou 
polski. Paryź, 9 srrudn:a. f L'nja kolejowa, która prowadZi 

Odkryto Je już przed kilku dniami w Z Vlłoch p6tnocnych i środkow?ch wzd~uż wschodnich wybrteży !taiji z 
czasie priygotowywauia k.lku nowych donoszą o olb1·i.ymlch burzach, trwają„ i Bolonjl '(lio Ancony, jes: przerwana w 
sal muzeum drezdetisklego. Insygnia cy.eh Już od tygodnia. Ws;knte•k 0t:e11sra~ 

1
1 kl·lku miejsca.eh, gdyż r<nszal.ały iywioł 

znaleziono wśród Jrnstjumów, uiywa- . jącej ulewy w Bololl'ji woua wtargnęła podmvl naisyp~- kolejowe. Wszvs4 ide 
nycb do obchodów maskru ado w ych. ł 4<> ~oo clomuw. .. l rwki ·w~ W-los~b półlnoonych w"ytoi..ly. 

ł ..... - . ~. • 

15 lat ciężkiego więzienia. 
l<rakt\w, g grudnia. 

Przy olbrzymlem zainteresowaniu pa 
błiczności zapadł dziś wyrok w spra„ 
wie poćwiartowania przez meża Zofii 
Paluchowej. 

Na pod~+::iYtie werdyktu przvslęgfych 
trybunał O godi. a PO Dółnocy ogłosił 
wvrok ska7uiącv Maciti!a Palucha 11a 
15 lat c!ężkiefl'o więiienln, obostrzone· 
go twardem łożem co miesiąc i ciemni„ 
cą w rocznicę zbrodni. 

Kowno · baz aazaf. 
Ryga, 9 grudfłła.. 

Donosia z KoW!rla. ii dziś nie wyszły 
tam pisma pora.nne. 

Jedyll!ie w ~od.zinach popołudnio­
wych „Ryt.as" wydala dodatek niad·~wv­
czainy w którym donosi z Genewy. i:t 
na konfe.re·ncj i Ligii Narodów poidp'.sn11y 
będ;zii-e akt o nawiązaniu między Polską. 
a Litwą s.tiosun,ków lmleJowycb, ~po.. 
d.a.rczycb, tcile,wfac.znycb i poczitowydł.. 

I 
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Olacze·ao Sowiety 
nie zwracają Polsce archi· 

wów kresowych? 
Carskie metody 

cz'2rwont1ch władców. 
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„Ja lubić pols k·a dz.·awczvnvl Maiq smaczne c1aiol 
' 4'a robić z nich kotlatyl.. , · 

• 

· ~.Murzyn" na IUeksandrowskiei 
czy 11, ia co p. Kończak dostał 2 tygodnie aresztu. 

Lódi. 9 grudnia - pochodzę z ffaitL Ja lubić ' polskie' 
Dziaro się t<Q, pewnego sierpniowego dziewczyny... Mają smaczne c iało .•. Ja 

wieczoru: ' · ' , lubić z nich kotlety!... · 
Panna Czesława Paniczówna tzeka- P. Paniczówna nię styszałajfalszego 

ta na tramwaj na ·ulicy Aleksandrow- ciągu tych straszn:vch wynur'zen. Puś­
skiej. , , · cita się biegiem prże~ ulicę, alarrrmJ~ c 

Nagle zb'Użyl się do nfefjaklś , meż... tirzecłiodni9w, okrzykiem.' .':' 
czyzna. , ,' . · _,.. Lµdo~erca ! : ._ , 

Twarz miał czarną; jak heban. -' < Po chwili n.adblegt policjant. « , " · . 
- Murzyn! -:- wybełkotą.la dziew- . Murzl(n wi~oc.znie .czuł obawę prz~d IT-_'- Pa~ska 'tWarŹ wydaje mi s'.ę zna jornaJoma! Czy ja już gdzieś jej ~1ic , wi-

&1ałern? .· . , _ . , 
czyna. cofając się z .przerażeni a. , wladza~1 pol1cy1nem1, ?'dyż . ~kry~ się 

- A tak! .-:- uśmiechnął się nie.zna- w hrarn1e. Jednego z1do:now . . . _ , 
-Wykluczone-! Od ,urodzenia nosze ją na-~P samym miejscu! jomy odsłaniaj.c(c zęby b;ate, jak śnieg Gdy go tam zga1ez1.ono, stawil OIJ~r 

- posterunkowemu, 1 w zaden sposób me a;;aa; „;u Me•ffMLY +a-..-:1. Młiwi:iimwa!ł&MW* -#i&WWWYii!iWIMWW l •t ; k . c 1cia pó~$ć do -.~omisarjatu. ,Sprowa-

ra 
dzono go pr~e1Mcą. · 

I StrzlłY. do krzyta . ,, 
na. rozsta.nych , drogach. aby sprawić. 
Jąk pan inspektor po1isv-

pańskiej · żonie, a 
strze garderobę!" 

')utaj wyjaśniJ·P , $ię, iż: rzek<uny 
„neger''. Jęst ~.talym · mi·eszkańcem Ło~ 
dzi 'i nazywa . S,ię •filip ' Kończuk. ' 

„ • • Kończuk te-go wieezoru byt ma ka.-
ID o Je I Sl o- walerskiej bib9e. ' ' ' ' 

Jeden z jego przyjaciół, makirz ~ z . zu­
. wodu, · niewjad.omQ z jakiego po\vodu 
przyniósł 9.Zarną farb,ę. . . . \Vał się zr~cznością przed 

nauczvcielk.r. _„1i. 
---:·,o;-- ~~~ 

. Kupiec radoms!d padł w todzi ofiara oszustki. . ' 

Ody po kilkunastu kieliszkacl1, l(of1-
czuk postanowił , zpstał rpm:zynem,, ·ko-­
łeClzy J>r,z.'f n,ieśli p~ądzle i ,zmienili niµ 

' Z Bfałegosfoku donoszą: Lódi. -9 grudnia. · 
- , · Sąd okręgowy w Białymstoku, pod P. WaMemaT Kornbal. kun1':e1c radom- OJe.p„ T, ł je ' · J>'!'~ewodni9twem p.rezesa T. Dymow. .,, an I\.. wzerwa J. 
ski-e~o, .rozpatry_ wał , .. we, zoraJ' z.r'l,ro.7A , ski, spędz!ł w Łodzi dwa tygodnie. - Ale dlaczego n1gdy 

barwę skorY. .' 
Wracaj'nc do d()n:'IU po libacji~ :Posta-­

ml o tem nte nowił !Płatać' figla pierwszej_leps~j tnlo 
dej kobiecie~ · .' ' . - . • ~ \V przeddz1ień wyjazdu - w jednym rnów'fa? , 

pne1muJącą sprawę~ z kinoteatrów łód,zkich - zaczepi.ta go -:--- \Vsty·dz;i'ła się~„ 
Jako oskarżeni stawali: powiatowy jakaś n1•ew:asta. , - Więc to -wszyśtko, co 'lni opowia· 

inspektor sZkolny. Franciszek Nowakow - Czy pan KoirnhaJ? - spyta~a go. dała o swej przesztoś:Ci, o życiu w Rosji, 
sld i kerowlllik szkoły· pows.z:echnej w - Tak jest - odparł zdz. wicmy - a irdz.i zmairl: jej rodzice to - kłamstwo! 
Krypnie, Zygmunt Kozera. z kim mam przyjemność? A ja jej ta:k św1·ede wieTzyteni'! · 

Dnia 10 maja b. r. Nowakows·ki udał - Jestem siostrą pańskiej tooy - - Tak •.. Kłamała._ -
się na inspekcję szkolną do wsi Góry. rzekła - dowiedziałam się, że pan jest ._Pani jest b<;>haterką - zawiotal 
T.owarzyiszył mu Kozera. oraz dwie na u· w Łodzii i szukam pan;i od kHku dpi. ,kupiec - a oo pani teraz robi? 
c;zycielki szkół ludowych, Stefania · Dwo - To dz.lwne! Zona nLgdy ml n:e mó- - Straciilam zajęcie ••• - Nie mam z 
r~owska i Eugenja Ryhakćwn:i. wfła, ze ma w Ło ·izI krewuych. czego żyć.- . · 

_Po załatw·eniu forma-lności, :nspe-ldo1 -· Wstydziła się tego... · P. Komba.ł zat>ragnąl ją Odwf31:fzlć. 
2!aproponował przechadzkę w kierunku Niew.i:asta opo:w;edzJ.aila mu wzrusza- Niie chci:ala jed·nak słyszeć o te~ tłu-
Krypna. jącą hi·s.torj ę. macząc s·ę tern, ie mi1esz·ka w wilg')t_n·eJ, 

1 
Na -T<>zstaj:n}"Ch drogach, Nowakow· -:--Jestem od ndeJ stan;za o cztery ta- wstrętinej norze_. 

aki wyciągnął z kieszeni rewolwer i ta. Od s 'edemnastu lat pra-cowałam w Przy pożegnaniu wręczył Jej 1000 
chąc pochwalić się celnośdą krzyża z. fabryce, jako ro~tnlca. Ze skromnych złotych. I 
:wizerWl'klem Chrystu5a. zarobków utrzymywałam młodszą si~ Nim zdążył ją ~yta~ o adres, zmk-

- To nie ·sztu.ka ~ za.wołał Kozera , stre._a nawet j~ ksztakiła:m. Dziewczvn- neta mu z oczu. · 
....:.: n:ech pan inspektor sprobuie teraz tra 

1
. ka obracąła. sre .zaw~ze -~ wytwórn~m , Ody powrooil dl('; Radomia. opowie-

fićl · . , towarzystwie, ml$'.t m·e Wiech·ał o tern. dzfa1?'0 wszystkf.em 2onie. , 
z te:mł _st,owy 'zaV;tesit ·n(J. krzyżu ze.

1 
t~ po nocach pracuję. br fej_ na uJ.cicm , ~traz;iiro się. że_ p~T omaorą ·nteiwy-

garek kieszonkowy. - · „ , · · me ~bywa.t~. 9cty zareczyła Si:ę z pane~. kJ~J o,~zust~L · ~aita h·storja którą ono-
Nowak_owski dał jeszcze ki!ka str _ m~ts alam. · 1:.1 S""raw!ć garder?bę. Nie wr~111'11ta, ~ie mllata ntc wspó1nego z rze-

ł6w · · · za I miałam .ptemedzy, wiec po:pe·łmłam kra- czy\\~;stośc1ą. _ 
ŻegaTka nie- rozł~zaskał, a1e krz z dóeż_ Skazan-0 w.filie za to na wł~zl-e- Pan K. zwróclt się więc do JH)łicJf:. 

ttszkodził w dwu niiejs~ch. · y . 

' Oburzającą tę scenę obs~rwował wie n 1 b ' I . I h • • ' ' 
~~:· z~~:~·;~~~u~i~·p:l:t1 :os~:1i1ż: ueleI ~r · DnfJWa r 0 W Ol11U : PiWDi[lDJID. ~lad za ba,rbarzyficami. Ud~ło mu się u- ~ 
i!~ć_ nazwiska w.yciecz.ki. To wystarozy J(ochanka prŻyno$ifa mU _jedzenie, podaJąc mu je 

' 'Na ro~~wie sąqowei, Nokako,yski I . ' przez okienko. ' ' ' ' ' 
~oz.era pr-zyznali się do winy. · • • • 

- Nie przypuszc"załem, że nas kto zo . lód~ 9 grudn!a I szo"!'sk~ poi1~1a otrz_ymafa ~oufn~ tnf~r 
haczy _ oświadczył naiwJf . k Od dł-uzszego czasu zandarmer.ia po maCJe, 1ż Malmowsk1 urządził sob.e m'e 
tor. - _ . . te mspe - sz?klwata !.zawo~owego" dezer~era, 

1 
s~kanie w. loch~ piwn!cznym pr~y .µ:cy 

p k t KI k . 
6 

•
1 

Michała Malmowsk1e~o. ktróy w1elo- P1aseczneJ, ktore miało zamorowane 
_ . ro ura or an. zwr c1 u:vagę . .sę· krotnie uciekał z koszar i odsiadyWal ka drzwi welśch>we. , . 
dziów 1 że ~r,zrstępstwo wm~o t>yć lJ;ka- , re w więzieniu wojskowern. · Jak się okazalo ukrywał on się w 
i1'8d~ z .wyi,ąt-Kow~ .suro.wriśc ~·. bowiem Jako poborowy rocznika 1903 zo- tym gniazdku przez -szereg tplesię~y • . o 
po ądni s~ ~~rzędru.ka~ . niiru.st„r.stwa. , star przed kilku laty przydzielony do czem nic wiedział ani gospodarz, ani ża 
wyznań rehgą!lych 1 oswtaty. . 20 p. p. den z lokatorów. 
.~ Nie przysług1;1;ą im żadne · okólicz- Już po triecb tygodniach zbiegł z ,Miaf- tam obfity za~as prowlaotó.w. 

nosc11 !agodzące. - zakończył - dema- koszar. l,Jjęto go i stawiono przed sąd prócz tego zaś od ' czasu do czasu przy­
gan się ~az~ru~ f'Towakowskiego na wojskowy. który skazał go na dwa mie nosiła mu jedzen:e przyjaciółka, z któr'ą 

Żart za1mń·r'1yt sh~, jCdnak nieprzy­
jemnie. za onór władzy ska~ano go na: 
dwa tygodule 3rcszt u. . ' 

TEATR-ALNA 
:ło. ttair-łJJicwłcu, 2~~ ·· 

Czwarte!', dnia 8 ~grudttia ................ „ .•.• „ 
bJad 1 l·t• d1i IL J. z l·t' d1i ll z. 

L 
ZDPtl pomldotawa 
Rosół prentrerier 
Barszcz lub lluljoll z pas~ · 

IL 
Sztuka ..aleSJ. 908 ~g6rlowy 
J(okll z mózgu · , 
Blankiet clelecy s "'Jem 
Szczupa~ · ~ber 
Zimne mlfSC). sos tatarski 

DL 
~IO 1'a•a11le DO angielsku 
Oeś pieczona z kapusta 
Comber cielęcy gar„ler 
frykadelkl VI śmlełallię 
f"lałd 1atnu.szkowe 

IV.., , 
ICoJnl)Ot s tab1ek 
Lody śmi~tilttkow• == ' ~ 

Całkowita zmiana · ~ogram• 
, ' a,acbwyc:ujae ula4ieł'f\l 

· 5lostr11 Prlnc 
daet tlamald. artystki balem ..,. 

, • Bu4aJ'ł!RcW· 
J•n Const,ant Duo 

hancusld daej aalonowy. 
Jozef Sławsid 

, jliłounkan i humorysta 
w-.enia Mlchalaka 

kupleclstk•· 
Trudeł Wo'lteN 

tancerka. 
,.......,.v ·~----------
UWAGA: W soboty. niedziele Hwię• 
ta live oclock·i z ud;i •Jem wszystkich 

sił a.-tystycznycb. 

trzy lata więzienia, a Kozery na dwa. siące w : ęzieriia. komunikował się przez okienko. 
Obrońca oskar!onycb mecen:is Zdro- Po odsiedzen 1u tej ką.ry Malinowski Przypuszc-zając. te władze zapom- wanie wr6clt do. dom11. -! 1 I '~ ·· 

1
"

1
:!!' -

j~ws~.i. ok~eślił po.stępek swych ldii~n· pon?wnie uciekt Tym razem żandar· niD:łY. jUŻ o jego. istnieniu, !"alinowski Y' Nie mając w kieuem -am grosza, 
tow jako ruemoralny i - ~oJny ;>otęoie· mena pochwyciła go w fomaszow1e. naJbhższych dmach zamierzał opuśc ; ć przyszedl pi:osić żonę o 'pienią;clze M 

. f~apad na księdza. 

n a, prosił jednak o łag,odną karę: ze Sąd wojskowy wym.erzyl mu znów kil swą kryjówkę. wódkę. · , , „. ~. 11 
względu na wyrażoną pr:z:ez. nich skru- kurn!esięcz·na· karę. W przeddzień przeprowadzki zajęła B:edna kobieta -załamała ręce. ' 
chę. Gdy prowadzono go pod konwojem się uim policja. ~ Co się- z tobą stało, meszcześłiwy 

W itrocfę 0 1!odzinie 6·ei wiieez. prezes do w;;:zi~nla, zdoł~l . zmylić ciujność żan Zos.tał on prz,eka~any ~andarmęrji, 1 c~łowieku .. wód~a ~ę zupełnie zgil.' bita ! 
sądu c-głosił wyrok. Nowakowsid i Ko. darmo~ 1 ulotnił się: któr~ osadzUa go w w1ęz.1 ~ruu do dyspo Nie m;oge JUŻ W11ęceJ pr-aoo~ać. bo .s~ale 
zera o~zymali po t roku t:Wi.er<lzy. Dopiero przed krlku dniami . toma- zycj1 sądowych .Władz woJskowycli. c11?n~Ję ••• Co poczną nasze lli!.ązczestr~ 

Ut-iew.inniona R'.ybak6wna zemdlała N ł lk h I• k dziecOki?.„ ł 1.~t • · 1 ' :
1
, '

1
· na saJJ. ' a ogowy a o o I ' rasa rozp ltl\'Wl ' Slę. · · , , nie 'wi!!e~ ż~J!!g:m;:łefe;t~~ , 

ctruł się jodyną z rozpaczy, że . stał się niezdolny stracony! , 
do pracy. - Możebyś JOOłnak postarał się o za ... 

jęcie„. · 
Z J~atowic teleforntią: , L6dź. 9 grudn:a. n:c o żonę J dzieci , - -Zobaczę- odpad Pochw.fl-'PO-
V./ Rydułtowach dokonano !wieto- \Vładysiław Okrasa, robotn. k, prled I Po utracie pracy wYProwadziil s'ę z zwól ml odPoCząć... 1 _ 

i.fi <lc1 ego napadu na księdza. idącego z kHku mi·es : ącami zosta•i wyi~a:lony · z pra- domu. Nh~ik; edy udawało mu się coś za- Został sam w kuc1ml ' ·' · 
wM 1ty,k:em do ciężko chorej . kobiety. cy za pijaftstwo. rob: ć przy przenoszeniu towarów. Otrzy Po upływie kilku mm.ut U'Słłyszała 'gb1 

· 1{ipastnicy rzucm się na ks'ędza I Rodii'.n1a jego, skhd:ająca srę z czwor- mywane pieinFądze · pr:tepijał. che icki. 'lldti-eta 'złem ,priecżuciem 'na~ 
erc1, •idowawszy go, stw:erdzili, że nie i ga osób, zna_lazfa s· ę w skra;inej nędzy. Żona zostaila praczką i w ten ~posób tńchJ!.:.iast peśp!cszyiła do męża. : , .; 
~%'i. d.t ani grosza, pocieni oddalili s'.ę,l N:e sta·ral s'ę jeJ:nak o zajęde. ratowała dziec; oo śmierc'i głcJdowej. Oka7.~łło · Się, ie otruł sie - Jodyn:ą;. • 

1 LliJt~ trni'\C kapłana obehtaml. Nałogowy alkoholik nie dbał zupel- Onegd:a,J Okrasa z.upelnie m~eki• __ Udzdelooo nm.poniócY lekMsk:reJ.. . .J 
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,.Prrn[i~tnJ ame~kanin". Radiostacia i ~yższa uczelnia 
Jest nim czcigodny mister 
Oray, oby wate t miastectka 

Dutton 

oto dwie na~żywotqieisze potrzeby łaodzi. 
lnłc.iatywa ,.Expressu'' znalazła żywy oddźwięk 

w ucbwałach okręgowej rady szkolne). 
Ukazujące się w ~łw„ago czasopis-

mo „American Maga,,,we" powierzy lo ł...ódt, 9 grudnia. Okręgowa rada szkolna po przyJeCiu I W uchwałach okręgowej rady szkol 
jednemu ze sw()ich red f1 1

.-• 1rów, Marja- W ty ch dniach obradowała w Łodzi uchwał w sprawie rozbudowy sieci nej, areopag działaczy oświatowych, 
nowi Duttowi, rii„J„+~uP. zapanie zesta- okren ,;ida szkolna, która między in szkół średnlch I powszechnych na tere-I podkreślił konieczność wybudowania w 

w leniJ obrazu T\ • ~ ... ,..~ ,., +nef!o, 100-pr(J 
centowego amer·k anina. nem Ja cały szereg wysoce do- nie okręgu łódzkiego, specjalną uwagę Łodzi wielkie) stacił nadawczej, która 

Mist' r-„H,..- ~um i„trnie zabrał się 
niosl~ „ .. chwał które przesłane zosta- Poświęciła sprawom, które kilkakrotnie 1 dla szerokich rzesz, dzięki odpowiednim 

do dzieła. Podzielił on najprzód ilość ną niewątpliwie w formie dezyderatów 

1 

poruszaliśmy na łamach „Expressu" audycjom stałaby się czynnikiem peda· 
mi eszkańców : t·„· , · Zld'' '"'onvch kompetentnym czynnikom władz cen- wskazując na ich doniosłość i aktual- gogicznego ł oświatowego ookształce-
prze~ liczbę stanów unji i doszedł do tralnych. ność. ma. 
przekonania 7e stau Yowa najlepiej od- Okręgowa rada szkolna, jako insty-
powiada pojęcia amervknr~kieo-o stanu {' tucJ·a ma1ąca nadzo'r nad szkoln!ctwem, 
pr ,... .... ! tn'''YO. ""' ·~ ' --- <' .,. i re mieszkań- ' 
ców stanu Yowa podzteiit' przez ilość potraktowała radjostację z kulturalnego 
gmin w tym stanie. a iloczyn tego po- punktu widzenia, podkreślając szczegół 
działu wykazał, że najbardziej przeciet· nie jej walory wychowawcze i pedago-
nf' ,,., jest mi:F' - ~· · 1 - .... fort !\'1a . ..-:„~- W giczne. 

tem miasteczku ....,: ~ • · nutton T'rzenro- ± Jeżeli chodzi o nasze stanowisko, tQ 
wadzil gło~"'"'"'"'P n-n~~t-d ""'"~ra te li 
którzy ogromną większością głosów· z przyjemnością stwierdzJć musimy, że 
uznali 43-letnie2'o kupca towarów kon- -::;_. całkowicie P<>krywa się ono z pogląda-
fekcyjnych. Grupa, za najprzeciętniej- ----->- m1 władz szkolnych. choć na łamach 
szego obywatela, przecietuego miasta ~ „Expressu" ujmowaliśmy zagadnienie 
P&rt Madison. w przeciętnym stanie - .,_-z..-=-. to znacznie szerzej. Wskazywaliśmy 
amerykańskim Yowa bowiem nie tylko na walory oświatowe 

Istotnie mrs. Uray posiada przecięt- L przyszłej radjosta.cj:i, ale podkreślaliś-
ną dla amerykańskich stosunków rodzi-
nę. złożoną z 4 osób i przeciętny ame- - Mój lekarz ma dzJlde pomysły! Polecił m; 7.:Tl"~ nrzebvwać w5ród zie- my również w nie mniejszym stopniu 
rykańskl dochód roczny. Jest on właści leni! jej znaczenie dla propagandy łódzkiego 
cielem przeciętnego automobilu i palii _ I co pan robi? przemysłu a za tern rozwoju miasta f 
przeciętne amerykańskie cygara. Jego - Chodze da knajpy i gram w bilard. całego okręgu. 
Poglądy na rozmaite sprawy pokrywają ~ Drugą sprawą jest problem wyższej 
sie zupełnie z poglądami przeciętnego uczelni. Nie dalej jak dopiero przed kil-

am~;k:~~~~nfe, kto jest najwybitniej- Dramat na oełnem morzu. ku dniami sprawie tej poświęciliśmy spe 
szym europejczykiem, mrs. Gray odpo- cjalny artykuł, w którym podkreśliliś-
viedzfał: Tajemniczy zbrodniarz pooełnił morderstwo my konieczność utworzenia w Łodzi 

- Nie wiem. w motorówce. wyższej uczelni. zarówno ze względu 

Zapytano go, co myśli o traktacie w Ki1k i . t oda 
1
., na przyszłość i rozwój miasta, jak i na 

c!..Oearno a m eslęcy emu p wa ismy o góły dramatu, który roze!frał się na wo- młodzież, która częstokroć rezygnować 

N: . j t ~mordowainiu niejakiego Torresa wła- dzic, osłonięte jest nieprzenikoioo.ą ta- . d. , dl t . 
- ~e wiem, co to es • . . śdc·eta motorowej łodzi przez przygod· jemnicą, Jeden z rybaków opowiada, !t . musi ze. s!u ~ow p?prostu a. e~~· ze 
D~leJ zą.pytan"r c~y uwaza, z~ Sta- nego J>asaź:eira, który go zabił 0 ki'lka ki znaczmie później widział tę łódź płyną~ą warunki zyc:owe me pozwala1ą JCJ na 

ny .z1ednoczone powmny wstąpić do lomeŁTów od Marsyd'ji na pełn-em morzu. I z n:ewia.rog~ szybkości~ w st.Tonę opuszczenie rodzinnego miasta. 
Lig~ar.odów, odparł: Ident~czny wyp~de~ ptr~trafił się ki:l.

1
hr.~gu i ia·u.waż,ri. te .przys.t.~_ęła ona w I Głos na!'z znalazł żywy odd:t':"iek w 

~1e. . . . ka dni temu":' ~tce1, a ~flarą mo:du padł m1e1scu, gdz.1e nigdy .nie dob11.a!ą i .:te wy I ostatnich uchwałach okręgoweJ rady 
- C~y kobiety powinny pahć? stary p.rzewoznii: Jan P.otr Auclibert. s~oczył z rue1 ktoś t po chw11t zginął w k 1 j kt' d . 1 . 'd c· ni„ 
- Nie 0 •~" . t d k . t . 1 b ctemnośc ach sz o ne , ora po zie aJąC w1 o z ... 

• s -~n~ .en wypa e 1-es o wie e ar · „ I ,i . · · t 
W.reszcie mrs. Oray oświadczył, że dziej trajemniczy, niż poprzedni, gdyż jak Zabójca pozo~ta~i~ ,Perł~ . z nie~- nasz~ wywo"'y 1, w teJ .sprawie .pos a-

~v dzienniku czy ta przedewszystkiem ldatychczas ślooztwo nie zdołało wyjaś- gaszonemi łatam1am• t ośl~p1a1ąc.e ~w1a- now1ła rozpocząc energiczną akCJę. 
inseraty, pote_m wi~domn ~c.i .o nowych I nić na~et przypuszczalnych motywów tło. refle~for~~· któ-ryc~ w1doc.~1e ihro- $miało tedy stwierdzi~ '11ożemy, że 
\":'ynalazkach. l l~romkę pohcymą: W resz z:brodnx. drua.nz. me mn ał ugasić, zwroc.iło ~a- „.Express" dobrze przystuz.r ł się kultu· 
c ie przemó\Y'"11 ;a . RUb>:: rnat~ra 1 pr~~Y-1 Ustalono jedynie, że o godz. 9 wieczo gę kilku pr_zypadk,-iwv.c>h pr~ch~mow. ralnej przyszłości .Łodzi. Inicjatywa na 
dcnta, ale nigdy n: e czyta w 1adomosc1 z rem &d Audiibert rz 'ózł z rzejażdt \V trakcie tego syn Aud11hert a pro- . . . 
Z:l"Tan·cy. ki ' 6 Yk: .. ak. hśP2 ywgl'k' Pd łod. fesor gimmaz:jalny, nicpokolony długą sza znalazła bowiem nalezyte zrozumie 

I mors ,eJ l 1c ą.n '· ow, o z1 . b . . • ł · . d · d · h kół l tó · 
jego zbliżył się efoga·ncko uhrany młody ?~eo ~cn~~c1ą ~tarca'. u~a się na poszu- 1 me o powie n·c . , \ re . wierzymy, 

.,,aki ma b ć 

s ze· ffł 

~złowie·k z propozycją, wyjazdu na mo- kiwam~ odn.a~u~ ._..Io-obce . po:zu:i;ną · nie poprzestaną tylko na pro1ektach, ale 
rze. ·~':rłę • .d~ kro.re„ sp-rowadziło .,.o ;;ste• dąiyć będą wvtrwale do tego by w jak 

~iny I . . . . . , p1a1ące sw1atło eleklrycznyoh reflekto- - . ' 
J~k. ~tw1erdza1ą swiadkow1~ naoc~n: ! rów. najkrótszym czasie stały się one real-

i 
przy1ac e 7 za~ordo:vanego. 1 rówruez W łodz.i zma!eziono rewolwer, kt6- nYmi faktami. A. W. 
p-rzewoźn!cy, . niezn~ :omy tnlał ze soba rym zbrodnfarz zastrzelić musiał swą o-j =n 7 10, m 4WMB mam.-

z., ;az.~~ stcmotyp:.stek w Stanach apa~at fc. . ogha~czny 1 m?ŁY:V0d~ł .P{0t0 Harę, wrzuciwszy ią następnie do l'lO-

~i" n , ~l • ·eh wzp. sa.! a nkie tę do swo- ·, zycf1~ swą he ęctą po~.:Jlnie·rua z )~c o ·o- rza. Pr.zypuszczen e to potwierdza ły- R"'WJA "\ÓD uARNAWAtowvcu 
. 1 . b . . !fra 1<:-zm.yc przy sw:t;', e mairnez')owem. , · któ b · · d·k · h .., n "' ~ 

, "1. .,,:, u. y z ;mnkt!t w ,dzerna u-
1
- . • . 0 szaine przez rue ryc swiai ow ee o w LODZI. 

,~ J11 r ·ck li 1 cr('ś1 jy ideat i wzór sz :fa .A.udibert ~o~ził się, m.:no. te . .:>bad- odda!-o'l.eg.<> stnału . Jak było do przewidzenta, rewja mód .arna„ 
0'".' I· ·. kr<.·r.· z r:i 1 ( \\' stojących na 1 W&l 1ero. p.rzy1ac1ele, . tkmęc1 dz1~1em' . Wł~dze, prowadzą-ce. śledztw.o w tem. wałowyc.h firm stolecz!1~ch: Boguchwała rviysz· 

. "l I u µ .tr. lsięh crst\v w Stunacli Zje- ! przeczuciem, od~adzal1 mu .o tak poźne1 • hl)emruczem morderstwie. sfaw1alą 1edy 11corowsk1ego,, M~ksym1łJana ~p!elbauma ~11.c· 
1• 1 rail·a„dzr i tem u , ·ealow; porze opus zczenie przystam. ną tylko binoiezę ż-e xahó:stwo to było . 1ana Lcszczy~sk.ego stała s1~ 1edna z 1:1J9'.'1ęn:· 

• l J ·' ; ' , ~. l - . 
1 Wl ót P rł " ~ k ł . • ł • ! k 1 bł 1 

1 <i:d ż : SZYCh SCUSaCJl OaSzegQ ŻYCla tOWafZYSktegO. 
· (\. '•-''·. ,V_1 "".~zo'·ć g. losów padła , ,{.r .c~ "e a• .a nazywa a -ię czynem czow.~ a 0 µanego, o Y !llJO·,cala elita towarzyska Łodzi zamierza u,·, e;in1-

,,~ p. r ... 11 :i' c!a, nrezcsa konsorcJum łódź , opusc1ła molo. tyw rachu:nku 1est w danym wypadku . y czyć dnia 11 grudnia 0 godz. 12 w .>Oli!dnte w 

1 rnco-D, którv 0 I ()IJ pu nktów po- Co s : ę stało następnie, takie S2\ .>zczc l kl uczony. klnie „Cas!no" na Prezentacji całego •~z mui 
.-tv' ·h · . · I k '<> . t • modeli sukien, futer, kapeluszy obuwia ną nad· 

. • 2 . ': •· 1
J •• sv.,mc 1 ·on~ ll1 en ov.;. --- - chodzący bodaJ najżywiej 2lapowjadaia„Y s:e s&:-

' J.J\\ azn,e1s?:etn1 Jego zal etami, kwah- N „ • d • zo1,1 karnawałowy . Karty wstępu w d~szvra cia-
f ~~u i1ą :::1i ,go w oc:rnch urzędniczek na o c-por a zgon o W i u ro z I n. gu rozchwytywane. 

Z l'EATRV „ARARAT". 
~am przychodzi zawsze punk tualtiie 1 Kosmiczne wpłv wv dęcvdu j ą o ś nierci ! urodzeniu? Niezmiernie 1nteres11iący program p. t. „Me· 

d, b.ura. ale nie robi awantury , jeżeli rynka wydana". wzbudza coraz więKsie zaintc• 
iakaś panna od maszyny się spóźni. U fr · L t' .cl i Wd · · · · resowanie śród prasy i publiczności . 

cZ()tly ancus i, avas 1ne, WYl6'°'" a:ą(: s1ę w rozw1ąza.n1e przyczyn, Każdy numer w interpretacji tak uza0 ni„n).::h 
Swoje rozmowy telefoniczne zała- sił ~ieda_w.n<> w paryskie i akademii u- . dlaczego to n~ noc w~aśnie przypada ·lie sił artystycznych jak p. Puławer, ~~l.Ju;n. Ozi: 

twia sam osobiście. m e;ętnosC1 bardzo obsze.rn.y wykład na porównana wtęksia liczba zgonów, fran gan, Szejne-Mirian, Zylberman Swmdct.er I :niu 
Nie zdejmuje w biurze marynarki i tematy o ja.kiej porze doby bywa naj- cusk.i uczony, wyratnie zaznaczając. te 1 stanowi prawdziwi~ wielkie dziełko ai.ws~yc~ 

pali dobry tytoi1. więcej z.gonów. I astrologję uważa za przestarzały prz.a- j ne. Program .ten mewątPl!'Y}e długo .eszcze >1e 

Nl
.!!dy n1"ekln1'e. N . . . sz.ąd 1 odrz:v.ca ią całkowi-cie nodkreśla ie µtrzyma na afiszu „Ararat u . 
~ a podsta"'.1e bardzo sum1enmJ:? ze- d k , ·„·'l 'l 'ć +, , DWA WIECZORY l'Jł ERENBURGA. 

N. . d . d d d . branetr mat ... 1ału et t <:t ' tł L na ' ze Wl-1 rn 1 os :z.gonow w ,.ocy ...., 
1e zą a mg y o urzę nlczk1 aby i.>o „.r ~ a Y- ycznes o• i.lVa aJ t · ·, · b d · Jak iuż poda1iśmy we wtorek I ~rode dnia 

ohciążała duszę · klamstw cm i ni~ każe stlne d10chodzi do wniosku, że pnetc:d:a- 0 i Y prTirsa~ niezi a anym ieszcze 13 I 14 b. m. w sali ·Filharmonii odboctą s;t.: dwa 
jej mówić że wYSzedl wt d d · · t jaca ifość zgonów przypada na noc:. O- wp ywom .· osm1cz:iyau . wielkie wieczory literackie z udziałem sly .·nego 

b" ' e y , g y Jes g~omna wi~kszość iudzi umiera poclc-ias . Lavashne zamte;esował się zresztą powieściopisarza rosrjs~iego Illi ~renhu1g~ któ-
w iurze. . . , d . 7 . metylko sprawą z.gonów, lecz !"ÓWn eż z:a ry przed trzema dmam1 WYgłos1ł d~a OJczyty 

Przy końcu godzin biurowych nie ~nu, a "i~ę~ m ,ęuzty go zd1~ hwieczór
6
a gadn1e.niem, na jaką część doby p.rzypa- w Wars~awie przy doszczętnie wyp1'b10ne 1 sa· 

przypomina sobie nigdu ż . ~ rano. a~om1as w go zm-ac , o • - d . : 1 _ d ń z b ł b d li. Przy1azd Erenburga do Polski jest eNenc-
. ' ' . e. m~ J~SZl:~e rych zazwyczaj ozuwamy śmierć spoty- a .na 1w.ęce,. u.o ze · e ra on. ar z.o mentem literackim w wielkim stylu, „ 

9. hstów do podyk.towama 1 me 1ryluJe ka nas rzadziei'. ' o~„f1ty mat~rial cyfrowy z pa.rysk1cf kh-
s1ę„ gdy w skrypcie trzeba przeprawa- mk położruczych. •••••••11••••••••••M••••••••••• 
dz1ć małą poprawkę. Pon.leważ Lavastirie orO'W'adzi ; •.den Okazuje się, że i w tym zakresie sta-

Nareszcie nigdy nie wpada w gniew, z wielkich szpitaH pM"yskic'h, m.ógł na tystyka dowo·dz, że ilość urodzeń w clą. 
jeżeli ni7 zrozumie się odrazu tego, co poparc.e -wych w ".vodów p ·zvloczyć gu nocy jest nieporównanie więk.sza, a. 
powiedział , maierjał z wła:sny~h spotrz-eżeń. Stwier- niżeli w ciągu dnia. Wnosićby a iegp na„ 

Ten ideał szefa ma jeszcze jedną, j dził więc między innemi że w voku ubieglleż.ało, że i zj·awiska śmierci i zjawiska 
bardzo ważną zaletę, którą odpowied-

1
łym w tym właśnie szpita-lu nocą zmarło przyjścia na świat nowej istoty podlet!a­

dni<> oceniają stenotyp:lstki - miano- 12<) chorych, podczas gdy ilość zgooów ją, działaniu iakichś nieznanych D.;uD do-
,wicie J t k.awalerem. w ci~u dnia wy.niosła zaledw:e 68. łlld pnw biod(),\ł. c~ych. • 

Dr. med. Jan Polak 
choroby wewnętrzne 

Drzyimu;e od 12-1 i od 7-8. 

Anarza1a 43, toi. 64-21. 
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Proletarjusz - sinobrody. Mężu! PrzygQtui pi~11iadze! 
Sowiecki dziwolą~ sam sobie dawał rozwody bo ani Kapryśna moda ma nowe wvmagania. 

weź nie móg-ł trafić na debrą kobietę. Nowe p0JIT1y&ły w dizedzinie mody te~o z przodlu. W Paryżu naeywają go 
S-p1"awa toczy się przed sądem so- tylko poślubiałeś i'edną ż d .ł' • rodzą się codziiennre. Pomysły te oży- „t>roJka'~, gdyż przypomi!na on wschód 

wie.ckim. bez zezwolenia władz? onę po rUsleJ 1 wiiają sulrn -.e, są ich duszą, czynią z nich i byiłby doskona.lem uzupel1ni•eniem ko-
Jako os-karżony staje robotnik Dy- - Towarzyszu, sędzio, nie chciałem istoty ~ll1<ly\vidualne, na•diają Fm charak- kos.znika z pere.t 1i wyS'okich czerwonych 

mitr Pawłowicz MakaTow, pod ,zarzutem wam zabie-rać drogie1go czasu, przema- ter i treść. buc'ków z cholewami. żaikiet ten two­
wielo~eństwa: I czo·nego na tępienie burżujów 1 kont:rre- lndywJidualność ta kryje się w notys- rzy uzupel·nJ,enie suk.ni i: częisto nie po-

Jakkolwiek ni<: łatwiejszego jak u- w~lucjondstów. D~w~łem sobie sam roz- ku jakiegoś drobnego szczegótu, w mo- siada zu:pełn;·e rękawów. 
iyS!kać rozwód u sowiecki.eh wfadz, jed- wod, aby .wa.ro ulzyc w pracy. tywie aplikac}i, w arabeskach kapryś- Brz.egi je·go od góry do dolu są la· 
inakż·e MakaTow nie trndził się z wn-osze- - W Jaki sposob? . nej, nierównej t:nji, ud•rapowani1a fald, w mowaine fufa-em. Materjaty, używane n3 
-niem pozwów, lecz sam sob.e dawał 

10
z. :-- S~rzeda~em zawsze ohrączk~ slub smudze paska. g;rze bolera i lekkiiem wy- taki ża:kiiet to welur, atlas lub wełna 

wody. ną 1 zaw1adam1ałem o tero b.yłą moią żo- rzuceniu hluzki nad bi;odra:mi. I w czem Ża:klet tein ma zafotę, ~e wyid~uża i w::r· 
~ Dymitxze Pawłowiczu, dlaczego nę. . . j·escze? W każdej oryginalnej drobnos- sziezu:pla kobiiecą sylwetkę. Częs.to za 

porzuciłeś pierws.zą żonę. - A ~1e~1ądze? . tce dobrze zastosowainej d10 tocvlety, któ- kiet ten ma wąskie i dilugie rękawy za 
_ żle gotowała. ---„ Pienią~ze, ~?w~rzyszu, sędzi?: ra jest Jej Pi·eczęclą i jej pi.eprzyki.em. chodzą.ce aż na dfo.ń. 
_ Dlaczego rozszedłeś się z drugą? przep1iałetn z. zal u, :z nle mogłem trafie Ulub'.·onemi drobnostkami obecnego „Tro.ilkia" szczególnj.ej tadiruic WY'.;!<1,-
- za wiele mówila. na Tdoibrą kob1etęM. _ L , sezonu są klejnoty, oczywii·ści.e nie te, idla przy sulilli udrapowa:nej n:a boku. 

Z 
. k' h d • . . owarzysza ~ai-owa uznano Wlln• cenne, tworzą one motyw oryginalny i Nowe p01I11ysily widzi!lny także w r()L-

• - Ja' ie. .powo ów. opusc1łes ~ze- nvm wielo.żeństwa i' u•ka„ano dwutyt<o~ t ty 1 • • , • k b 
1 

r ' o z.awsze a ys czny na S11'!{!111, p1aszczu I• nych spo1Sobach rozmieszczenia futra na 
cią, czwartą 1 P.1ątą 0 ietę dniowym aresztem, gdyż okaz.al wiele kapeluszu. \Vpinamy je na rami·ę lub do plasz,cz.u. Często fotlro lisa tworzy hL 

- Wszy.stlk1e trzy były mało warte, 

1 

dohrej woli w odniesieniu do urządzeń futra, na p.a;sku. lub w węzd szarly. Ich nierz obejmujący ramiona i spływaj:.~c 
z 'Żadną nie moglell? się. z.go·?z;_ić. · sowieckiph, jakkolwiek wadllwie tłuma- forma pełna prnstloty, która doskonale ukośn1e z prz.odu, tworzy na boku Z~'-

- Dla.czet<o me ząda1es rozwodu, cz„rł sobie ustawę o rozwodacl1. d ·. d t d I c; ; o p.ow1:ai .a niaszym g:us, om mo .er111e pięde, zaikończone g'lową l:i1sa. Cz:i.s~ ,·1· 
wykona1nrie tchnące artyzmem czynią z lii:s Jest cailki1ern po.loża.ny na bokadi pL1-
n;ch Je.dną z rnajładJni:ejsz.1nch oz.dób od- s:vcza. W ngóle futro jest ulubieńc.~1i11 f;-,,Zbój, który Jest zwferzqciem, hańbi honor zawodu0 

orzekł szef banaytów londyńskich i wydał mordercę 
w ręce władzy. 

. Przed kilku tygodniami znaleziono na 

1 

w ban.dyckie rzemiosło i w swei sferze 
d:·odze w pobliżu Londytllu, zmasakrowa cieszy się wielkim szacunkd·em i auto­
nego trupa poliicjanta, nazwiskiem Wił- rytetem. 
liam GuHerLg<le. I Szef bandy przy.rzekł dziennikarzowi 

Morderstwo to wywołało wzburzenie •swą pomoc i w kilkanaście godzin potem 
w opinii puibHcznej, zmobilizowano agen-1 polkja angielska ujęła morderców poLc­
t6w śle.dczych, lecz zibrodnia-rza nie wy„ 1.anta. 

powi1ednią do każdlego odzaju .uhania. becneg10 se2lonu. nietylko bow1iem oz h 
Znowu inny pl()lmyist. To prosta kurt- bia pla:sz,cz, ale i su1mi.e sz,czególn!d ~ 

ka, rodzaj żia1.ktetu ob-szemego i otwar- weluru i lamy. 

Rewolucja w więzieniu kobiecen~. 
„Możemy siedzieć, ale suknie więzienne musza być 

modne i krótkie". 
kryto. Mur!)hy zdemaskował morde·?'cę, 

Wtedy pewien dziennikarz londyński ~d.yż •:z?ójeckie jego su~ienie, n!e. mogło ~. ko·bie•ce~ więzieniu "!' Bedfor~, w Lektura żµ.malów mód wywołała za . 
wpadł na pomysł zafoterpelowania jed- sc1erp1~c ~raku ~ttma?,1tarnosc1 1 złego Anglp o~zy.mi.;ią do.brze ~ię sprawuią~e męt w życiu więtiennem. 
uego z osławionych bandytów, którzy zrozunne1!11a. „bussme~u • . pens1o~~ri.u~zk1 pozwoleme na czytanie Aresztantki porównując swe długie, 
stale żyją na wojennej sto.pie w władza- Znęc~c ~- ę nad ofiarą ~wego ~bowtąŁ 1 gazet 1 ł„s1ązek powłóczyste ubranii.a z toaletami ogląda-
m.i b€zpie.czeństwa. ku -- mowrł .stary z~rodnia't'.~ -. Jest do- j Najmi1'8zą dla nich lekturą są żurnale nemi na :rysunkach zauważyły, iż są nie-

p dł . h . __ 1_. • i.. .J w.ode. m zezw1erzęcerua, ludzi zas pozba-

1 

mód nad kto're1Il!1' tra"1il1J:ą wt'ele l5odZU1' : modnie ubrane. o UZ:SZYC· pOSZ.UlY>lWan .·aen 01.11na- . . ·h ć h . . ,h . , . ' . ' . "' . ~ z ó 'ł . . :J d • . fazł on w okoHcy Tower Bridge starego ~_ony~ . uczu um3:nd;1,tabrnydc _1 .~1e ~noze prowa·dzą ożyw1one dysku.s·ie. 'W'I' ci Y się Wlęc uo zarzą u waęzie-
2;b.. J h M h kitk > . . ., sc1erp1ec nawet zawo an yr.:d\.11, więc z . . . • nia z prośbą, a:by pozwol'ił im ob~iąć 
k oia, '5 ° na b urp. y, anascie rn ... y radością spełniam SW!\ pow:nność i wy~ W w1ęz1eruu w Bedford przebywają długie suknde i dostosować je do wsp)~ 
ąranei::>o za Z rodnie. daję mordercę w rę-ce sprawiedliwo·śd. nie byle jakie areszta:nt'ki niektóre z nich c~esnei mody. · 

Murphy s.foi na czele han.dy r·abusi6'W Zresztą, g.dybym go nie wydał sądo~ pokutować muszą wiele lat za swe zbro- Aresztantki bowiem, pOOtutując cięż-
1ec:z sam już nie bierze udziału w wy_:>ra- wi

1 
wsadziłbym mu sam kulę w łe,b. dnie i prawdopodobnie n:e będą siię jut ni ko za swe winy, nie chcą mieć jeszcze 

wach, - gdyż jest staTy i niedowidzi, - ~ Szkoda mi je·dnak strzału, b-0 ładunki gdy cieszyły wolnością. Nie przeszkadLa jednej męki, a jest nią świadomość, iż .są 
natomiast wprawiia m:odszych od siebie .S'\ te!I'az drogJe". im to jednak marzyć o pięknych strojach. niemodnie ubrane. 

W Eu_ropie szuka lekarstwa 
emir Afq-anistanu na dolegliwości swego kraju. 

Emir Af~anista~u, Amanullah~:{han Wyjazd Amanulla·ha-Khana do Euro 

Robociarz-bohater 
walczył o wolność proletarjatu, cierpiał więzienie 

carskie - skończył w sowieckiem. 
wraz ze swą żoną Si.ar Khanun, następcą py uwaź·any jest przez o.bywatell Afga­
tronu i 24 dworzanami wyjechał w pod- nistanu /'aiko niezwykłe zdarzenie w hi- W sowieckiem więzien1u zmarł w aresztanclóoh na Uralu. polio. aby za. 
cóż 40 E"tJropy. storii, a bowiem żaden i-eh władca nie tych dniach Włodzi'!Jlierz Iwanowicz Le- kończyć życie na pryczy wdęzieniooj jako 

Władca buforowego państwa, które , odbywał tak dalekch podiróży. szyn.cl'kij, członek partj1 socjalno-.demo- ofiua Sowietów. 
broni bcLszewi.kom dostępu do lndji1 f Emh· ma zaniia,r zwiedzić Ainglję, .kratycznej :i bojownik o woLność i lat Przewódca aocja!demakratów rosy)-. 
przyszedł do pr;z;ekonain.'.r iż ojczyzna je Franc}ę, Niemcy, Holandię, . przypatrzy 1904-19{)5. Leszynslci.j był robQtnikiem, $kich wtrącony był do więzienia, ponie­
go musi w szybikiem tempie zdobyć kU'l- się tym krajom i wprowadzi w sw~j oj- Jocz dzięki swym zdolnościom wybił się wat głosił, iż komunizm jest wrogiem kia 
tmę europejską, w przeciwnym raziie u„ czyźnje te urządzenia, ~tóre mu się n,aj ... na ozłoło soc:jaldemokra.tów rosyjskich. :;;y pracuj:ącej i pcha robotllliików w nę-
legnie wpływom bolszewickim i straci więcej podobajlb Kilkakrotnie więziony przez rząd car dzę. Ziuad •ut:kieJU. wyczerpania •r,&a..: 
swą niepodległość, ski, przebył pięą lat w k.a:rnych rotaQh n.izmu. ... 
~000~0000G>0000000000000000000~0000000000000000000D000000 

n1iiUE[r.~POiiKIIio MAUHUUKD" I 
Łódzki romans kryminalny. ~ 

~~i::~'-'<:J::>o.ooo:;;i00oe~ę.Q.c;.i~_Q_0~J:x;>(;;I~(;)~~~ 
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Niteoki wyszedt z ~a1binetu, mocno I -O, taik, tak„. Ha, ha., ha ..• 
eh :-r:ejąc si<~ na noga-eh. Za 11!im wyszly Zaśmla·ł s~ę. zjadUwii·e nięsz.częrze. 
dz.iewczęta. - W odpowiedniej chwiili zapro.po-

-- Ma p~n karty przy sohie? - 21a-1 nu.ję spólne zdJęc.i:e. Wtedy pó}dz.ie pan 
pyta·l mr. Ptnkerton. po aparat. 

--- Tak. mam - odp,art Olek. - Mhm„. A tego Malciera na pie·n.v~ 
- Podczias kolacji wymkni•e sfę pan szym plan.i e, pr.awda? 

ostrożnie do Si;ł.li i zamf.eni karty w ma„ - Możliw i e w jakiejś mocno p1kant-
szynce... nej pozd1e. Naprzykfad z jedną z dzlew-

- Dobrze, dobrze.,. czynek na kol<ł'na.ch. 
- W czasii1e gry musi pan przgry- .--.. A jeżeli się nie zgodzi'? 

vać, żeby się me ruie dvmyśli'li... - O to n~e naileży się obawiać. Mam 

Napel•rui'Ono kieMsZikt Pierwszy toast - Nelówuię? Naitumłnłe., mó'W'irem ci 
WZJniós.t Olek NLtecki, wynosząc pod Q.ie- it\ż przecie o tern.„ _ 
biosa „szl:aichetnegu CJlbywateła drug-Lej ..,... Za~em. w~ m dużo.„ 
pólkulli". Rozmowę ieh przerwał Nitec~ któ-

- Nie~h żyje L rY sbam.ąlł t;1:t k:rześ11e l ~ dio zebra-
- Hurra! Nfoch żyje! nyQb przemowę: 
- Zdrowie t11lr. Piinkertona ! - SzanQWllli państwo! Korzystając„ 
- Zdirowiie, zdrowje I że ta4,t pow.iem z w~izytty miiego gościa, 
-- Cyk, panowi!e ! jaikim jest bezwzg'1ędnie mr. Pinkvrton, 
.,,,.,. Cyi],\, cyk.. i>ropOtnu}e uct te tę chwfilę przez spólne 
Po upływie p611: godz.my kelner zabrał Z<JJjęcie ••• 

ze stołu kfil'ka:naście próiJlych butelek. - A to bałwan - mrulm~l aimeryka­
T 0iW1airzystwo bylo Już moc.no p1jąne. ni1n dio Bakera -- Upili Się ii .zapomnia•J, i.e 
„Dziewczynki!'• usadowi'ły się na j{ola- ja mam zaiproponować zdjęora .•. 
nach mężczyz,n. - Co za różnic.a? 

\V pewnej chwili mr. Pink:erron Gej.. - Mogą się nie zgiod'ZJić. 
ciągnął na SJtrooę Bakera i rzekł: Ale goście wyraziili już swodą zgodę 

- No, jak tam obligacje? giłośnemi okrzykami. Nd:tecki wyb!~gł 
...,.. W~t.rzyma!łem Je w Warszawie.. z gabi.ne1tu. Ws.z.edt pr7.eidiewszystki;e111 
- Dobre? do sali gry, gd1zle WYhd z maszynk· 
--- Swietne. Krancowa przysporzylp. karty i wlożyt i·ooe. 

mun Jeszcze kffka sztuk... Następrnie, wziąwszy aparat fotogr.l-

- Wspa:nia,Je, ale... naid'zi eję, że będzi.e porządn.ie wlany i - Dużo zapłaciłeś? ficziny, wr6ai~ dio gabinetu. 
Baker zajął się grupowiani1em gośr'' 

do zdjęciia. Ma.lider był zupełn:i1e plja11y 
pozwolił z sobą wbić wszystko. 

- Ale oo? nLe będzie op.ono wal„. -- Po sto dolarów •.• 
- Nie maim go1tówki.„ - Chyba tak.„ - Bardzo tainio ..• 
- Dam panu. proszę - Mówiąc to, - No, a teraz chodźmy do gab!netu. - A ja·~ z tym gościem? 

amerykan n wy.ciągnął z portfolu paczkę Już pewno na nas czekają.. - Ma.klerem? 
oanknotów d1oiLarowych. Wchodzącego do gabrnetu mr. Pin- - Tak„. 
-Aż tyle? - z.dziwilf ~i·ę OJ.ek. kert0tna powń.tano z nie?wykfą owacj::i i ~ Jestiem z n1i.m _J.UZ w '"):;t·~ouakij 

. - Co za róż.n.ka? Przd~ 1i tak wrócą ł posadzono na honorawem miejscu. Stół} komitywJ.e. 
t.e plenią.dzc 1ÓQ mojej k.iesz,eni. był bogato zastawi·oriv. -: A narzec.roną jego iinasz? 

- Dziewczynka US!iądzie c·i na ko· 
lankaich, dobrze? - rzekł dof1 Ba'ker. 

- fi.u fitu„. Nawet dwie uraid1zę„. 
- A to św.,ietni·e ..• 

.(D. c. n.) 
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Dziś premjera! 
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. , n1ezrownany 

o·ouGLAS FAIRBA 
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' I 
w~ wspaniałe( epopei filmowej P,· t „ 

'' ,,. 
Potężny dramat w 12-tu aktach . na tle słynnej powieś~i ALEKSANDRA DUMASA 

„TRZEJ MUSZKIETEROWIE" 
Rzecz dzieje się we Francji. 

W roli Ludwika XIII króla Francji znakomity artysta 

AD O LF MENJOU 
Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIEGO. 

PocząteK o g. 4.30 110 poł. ·w sob~ty I niedziele od g. 1.30 na pierwszy seans ceay wszystKlch miejsc 50 gr. I I zł. 
' ' 
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„Indie dla hindusówl"I 
Hinduski trybun ludQwy ·Mahatma ·oandhi ! 

głosi nad Oangessem bezkrwawą· walkę z Anghą. 
. Od~y~a w ~o~cu rok~ a:hiegłego l.on- 1 lJ1:buna ludu hin~skiego w osobie Gan- do~tryna hinduska, której . kt.gfja zaw­

f-erencja unperrum bryty}Sk<iego był.a bo- l dhiego. . · . · . I dZ'.lęcza dotąd fakt władania tak ołbrzy­
daj paiważ..11iejsz~. ze wszystkich tego ro-! Mahatma Gan~ . (maha~a Zt?~czy mim i bogatym krajem. • • 
dza1u konferencJl dotyohczasowych. A 

1 
tyle, co as·ceta lub sw1ęty), ma dzt'S lat I Gandhi odnowił tę teorję relig1in1t 1 

chociaż wykazała ona wielką odrębność 1-około SO; jest cfa,idy, niemal bez ciała; dostosował ją do d·z siejszych potneb. 
w zapakywaniacb na ważne zagadnien· a I tak wyszczuplał z. powodu skromneg'O od Gandhi więc potępia walkę z bronią w 
ie strony poszczeg·ólnych dominiów 

1 
żyw . ~nia si~. Tylko oczy hł'ys~zą- !a- I ręku powstan e przeciw An.glji, lecz zato 

wszystkie .°'?epod pewnym wzgl~de1n by i kimś bJas:dem .ma~nety~ym. · · · · • !wymaga, b~ lud. swe . ol~d~wolen~_e z 
ły .cał1kow1c1e zgodne.: co ~" .Ind;.t wscho-_

1 
Gand~, op1eraiąc się na nauce. JO- rząd.ów an·greLsk1oh ~ypowiedztał w ma- 1 

dntcb orzekły on~ nuan·ow1c1e, ze 1mper- ! gów, datUJ1ące1 z przed lat trzech tys1.ęcy I sowych protestach l na włelkich zebra. 
jum , m.usi po,czyn;ć. staran a, by ta peda, n~esłychan:e wyks·ztałdł swą wol~, cJzię- niach. " . . 
korooy aingte?s~~tei trwale pOzostała 1 ki czemu iest. on panem swego ciała O- · Nauka Gandhiego me zawsze znajdy-
pl'Zy W. Brytain11. '. · j dziany w lekką · ttl:nikę z· b ałei wełny, li wała posłusznych uczni.ów, kt~ nie-

Czy jednak uda się to naprawdę? Ta-· c?od~1= boso i ~e ia~ają~ ~cal~ ~iP"a, :az urzą~zali ~c.hy ~awe. ~am 011 
kile pytanie Eurona powoienna stawiała I me pr1ąc al·~ohoh~, ~ywiaią~ s1ę. J~dy- iedn~·k ~11gdy me uciekał s1ę do s;1ły, po. 
sobie j~ż niet"az. Bo, ieżeli Indie w cią~u nie p~u gars~ ~~1 -~yzu, led~1e ·z:wdzo~e zwolił Się w roku 1922 aresztowec, a g~y 
wojny były nadzwyczai:Jojalne, s;Zląc ctu I go wodą, G;a~dhi n.ie ma w:ale prawie 

1 
g? w ro.k .Po tym wypusz~zono z w ęz1e­

łe oddziały na front f>rzec w N11:m.com potrzeb osc:his~vc~. . . Il'.a, ~ci! .do przerwane1. prop:igan4~, 
czy . też Turcji, _:_ po woinie nie:raz by-I To. umartw'ląme s1ę potr~ebne było nie zm1e~1~ wcale. sweJ ~k<>JOW:OSct. 
wały one terenem poważnych ro~ru- ~?-ndh~emu d'? wzm?ż~ni1~. w.a~ne1 .en.er- . Gdy m.owi. słucha1ą go dz1es1ątk1 ty­
ch.ów, których ostrze wymierzo,ne !>yło i !!~1,. ~~o/.ą , chc1.a:ł , )>0·~)~1ęc1c sł07p ~ w1el- s1ęcy ludzi z :t;aparty~ tchem; prz.ez tłu-

Przyszły pr~zes . P. K. O • . 

wyraźnie nrzeciw An!1Jii. I k;e1 1de: ,-;-- m:ian.o,w1c11e w,yzwolenuJ ludu I my przec~od:ot 1akby :skra • e.Jektryczn!l; 
. · h1ndusk1ej!o. · I Jest to n•ezaprzeczen1e naJwtększy dz1s . . 

~u.z przed WO/ną . bo pod .komec ,{!~I Bez ·gwałtu ..:.:. oto wieJ.ce oryg nalna trybun ludowy; nikt nie może się posz,czy., · . . 
wrnku, powstał r>ad brzegami Gangesu. 1 cecha' jego teorii: Ale bo relicSia brami- cić taką masą słuchaczów. ·, • • 
lnP.u ~uch. ~tórego ~asłem sało się: lnd1e 1 nów jist na wskroś pokojowa~ Stara to j . ~rezes naJ\\"YZSZ-el(O sadu Wo1skc:w~f!· 
~la h1.ndusow. Na z: ·azdach· po! tycznych , · Jenerał brygady dr. Jakób Krzem1enskt. 
i!.W')lenników Ang'lja usłyszałaby .·Ariele am '~1 A&ZZZUr* W ••sf't&WA '™ll!MI 2 &WE * wym~enfany jest jako przyszly prez:ez 
tAzyk.rych słów i dorzec·ze6 Puszczon-0 1"00 I at' t r w Ul P. K. o. ••awet W ntcb bo by l rewolwery, u U pro ces M j CZUM& w . W 

Po wojnie lndje sądziły, że nale'!y :m była wszczynana parokrotnie, a która 
się . zupełna nlezależność. Wprawdzie O gór.e„ daroWaD%' klasztorowi orzed Spod. ziewaoym cią.~nle się .do dziś dtU.a . 
. mawcy · stosunków utrzymują, że zaraz ~ Kim był pierwotny właśc:ciel góry, 
po wyjeździe wojsk angielskich !ndje końcem świata dziś ittż nie wiadom•o, albowiem · odn-ośne 
P.mamiałyby z powodu walk reli~ijnych dokunnenty zaginęły W 17-m wieku spra 
i że całkowita anarchj:a doprowadziłaby Decyzja sądu apelacyjnego w Neano- rowanyc? ~lasztoro.~ jako t. ~· „Votum wa zjawiła się na porzą,dku dziennym, 
cło katastrofy niem.ni.ej jednak wielu lu, pl'lzymająca gminie Ravello prawo łl'J za ~b~wrnru; du~z~ : W OW~J to epoce ale już jak•o spór pomiędzy dwiema sąsfa 
hindusów domaga się zupełnej niezawi- rębu drzew na · Gór-ze Chiait.o położonej własc1c el gory Chtat~o. cenne} z po~odu dującem_ ze sobą gm.inami, i wówczas s~ 
słości. ' na pograniczu gmin Ravello i Lettere, las·Ó~ rosnących !!a JCJ zboczach, "lftaro-, dzia był w wielkim k.opocie rak rozstr7"\'<l 

Tyclt koknstytucja z r. 1918, nadana , sp~wod?wała wz~ow e~ie sprawy sądo- wał 1ą. kl'.1-8ztorow1 ś"!' Tyfo~a, k~órv gnąć tę wyjątkowo skompHkowaną spra„ 
prze-z Anglję, nie zadowoliła. To też . od 1 we1, ktor~ :rozpoczęła się bhsko 1000 lat wznosił s1ę na s.zczyc1e gó~y ~t~dy .<!~-,wę. Wydał wreszcie )Vyrok ,,salomono­
roku 1919 Indie są terenem roz;ru'Chów, I temu! . nak roJt 10{).0. ~H?ął,a ~omec sw1ala ~~ wy", przyznając połowę góry gminie ih 
które wybuchają w różnych częśdach A mianowicie w roku 1000. kiedy to, nastąpił, w.łasc1c1el . ~Y zażą-da.ł 1~J ve.Uo, połowę gminie Le'ftere. Obe.cnie, 
olbrzym ego kTaju. Z rozruchami temi w oczekiwaniu bliskiego końca świata, wzrotu, twierdząc, iż została ona ofiaro- po parowiekowej przerwie, sprawa OO:. 
władze angie1s.kie ledwo dają sobie radę. ludzie ógarnięci pan ką. myśląc redynie o wana warunkowo. wraca prZ'ed sąd, którv będz'e miał .me, 
·Obe~ie łrijdno6ci ich wzrosły sz<:zegól- zbawieniu duszy, wyzbywali się dóbr do-I Od oweg.o czasu datu;e się sprawa sa- łatwe zadanie roz.st.rzygnlęcia tego aporu 
n1e z pówodu 11\kuania się ~owei postaci, czesnych, wiele posiadł•ości , zostało ofia-, dowa, która w ciągu dzi.ewiędu wieków 1000-letniei!ol 



Siatków "a. 1aon metrów w oerspektywie czasu. 
finał iub leuszu s Jortowego gtmn. p Sounl 0 w~t<:e; 27 lat temu francuz De1oge orze biegł ł OOO metrów 
wvpadł im onu ąco. Druż \ nv "Oś,\1 iatv • i Szczan ·ec- · w cza .: ie 2 m. 36,8 sek. · 
kie. u zdobyły pierwsze na ~rodv. "M ~rzvn" bt1 ha tert m Fenomenalny wyczyn dr. Pellzera, li wpisać nowy rekord 2:36. w r. 1910 

J · pb•~eUSll' uzys•kany w morderczej walce na bieżni 3zwed Biorn zrywa się ze startu i szalo-
• • • • • . 1 . . paryskiej nabiera potężnie 1 szych ha·rw, aym wysiłkiem skreśla rekord N emca, 

. Dalszy etą~ JU~l~u&zu s~cn:to•vego z P''7rwszego drua tumie1u, a. e. natrafiaią gdy cofn emy s1ę o całe dzies:ątki lat i ustanawia jąc nowy 2:35,8. Ale i cza~ 
gun~. P· Sobolewskiei. a ucze1 hn-B;ł te- na si~ny mur trudny d~ prz:el;,icia. . rzucimy okiem na szlachetne wysiłki ró- B;orna długo się nie utrzymu1e, gdyt iuż 
go .1ubile·1!Gzu, k~óry odbył .s ę. w s;odę . Pił5udczycy zysku1ą, zaledw:P . k!l'ku- żnych le·kkoatletów w unaganiu 1ię z I w r. 1912 (24 czerwca) a.merykanin 
popołud.n1U, w sali .~· .Ni~mieck1?g.o, minut<?wą przewag~. nrebawem

1 
1e4-iak dystan'sem 1000 metrowym. Stephard podczas międzynarodowych z:a 

nagroniadz1ł sporą nlosć wtdzow. wsród ku uciesze swych lioznych !wo en111kó•v p ł 27 1 t t d kł d . lO..-< wodów w Berlinie przebiega 1000 mtr 
których nie brakło nawet starszyzny. „Oświata" przypuszcza generalny s:-ł'lk i ' rzes~~ ok emu. 0ł ad 01f t {'0 w czasie 2·32 9 ' 

Licznie how em przybyło nauczyciel- po krót·k m czasie sta'e się „anem sytu- ;zef"wca . r. u„ r~zmos ~ r~ Y .ee- Ten w~cz~~ zostaje poprawiony w r 
stwo nietylko <łinm. p. Sobolewskiej, ale acji. „Piłsudczycy" n:ie w stanie są O'" ? PĆ k,,.,:aDiclzn; po 5"bv~~tłelOzOOe wt ary u 

0 
eia2- 1913 prze.z Mieklera IHannower) który. 

• · h k ł b' h d · ł n 1 . h t k 'k . 1 e o5 e prze ie5 m r w czas e ! b-fyc sz 6 iorącyc u zia w na e się u!.ig~.owy~ .at om prtec .wt\ a , ~ m. 36,8 sekund ustanawiając w ten spo uzyskuje, 2:32,3. M ekler nadzieja Nie-
JU IN' -eusz~: ł l' d ' szczego n~~1 (W.slw~e} nymktó . ,sv~zupa o~ sób pierwszy rekord światowy na tym miec, zginął podczas zawieruchy wo1ęn-

astro1 pan1owa na sa 1 ser ecz.ny, a ,,murzyna e me , ry raz oo ra21t> d t . d . 6 k · · k t ne1· _ ,i d · . -~- I _.J d· . . d t · b · ys ans1e, ~ yz zar wno amery ame ·a ' . . 
~o ,zi~t :sL..l\O na pragnąc. ouw 'li ęcz1'."c nagro zo.ny. ~os a1e. ra~:i?t, " i anglicy absolutnie ignorowali tę konku-1 Podczas woiny mamy do zanotowa„ 
się swoim pirzełożonym na mteresowame . W drug1e1 part]. „Osw1ala llpada · W k óź. • · (30 6 1901) ten„e nia dwa oowe rekordy· w r 1916 fin· 

• L... t. i· · · · 'l h · . renc1ę. ro p nteJ "' . . . 
s1ę sportem oraz za i= iczn.e przyby~1e !1eco na si ac • zaznac~r.1 się wyrazna D 1 g · sw6' ek d ł . e'k I 1andczyk Antilla pokrywa prze.str.ted 
c~ala naucz.ycielskre~o. d·'lła z sieb:e .•1ak przewaga „PHs 11~czyk6:;v !ecz . ru.ż sek~ndy~0!~a.:i~~c no~y~ w~~zy~: u2a:in. · 1000 mtr. w cza

1

sie 2:31.4. a w r. 1918 
s.m.um .wysil.ku, pra~nąc, by zawody wy- p:ze~ końcem :•U<:wtata znow · b1era 36.4 sek szwed Bolin 2:29). 
padły 1akna o·kazale1. I siły 1 ostatecznie wvtfryw" meoz. I p · k'ś · ł hać b ł •u Po wo inie w r 1922 (27 września) w 

I ' · L- · ł .J • s · ka S L-t '· tS·t2 tS•tl TZez i.a 1 ezas nte s yc y o ... - · -
przyznac trzelHI. te m ouzteż wy- ... zczar1ec - ouu ews~f' • • • ł · h · k' hś 'ł · h stadionie sztokholmskim błysnął now~ • ł · d • k ł 6 · 30 25 1 pe nie o n-0wye 1a te us1 owan1ac , 1 , 

W'ląza .a s1ę ze .swego za anta u. z~~e n': 
1 

r wna Się • . • dopiero w r. 1908 {30 sierpnia) ameryk a-, taelnt w osobie Lundberga, który wpisuje 
mu z~dowolenm obecnych tfosc1 1ak l Sob~:ewska '111uszona ·est .WY-. :stąp ł ni.n Lightiboty na idealnej bieżni w Frank I na 1 stę światową nowy rekord 2:28,5. 
organ1ZJat~ó~. . , d'."' _walk; z tTzema rez~rw,r~em' ~!I.WO~- 1 furce przebie~a 1000 mtr. w czasie rów- Przez lat 4 nikt nie śmie porywać się 

~a ~y ,pt~,em hi:wtem spc:>tkarua .2-cłl i na.,kami. co bardzo u emnte odbiło się , nym Delo~a. ale iuż w parę dni później , na tak wyśrubowany rekord, gdy nagle 
deb1utu1ącycn dru.zyn, a m~a~n~w c;e Il · n·a J)ne 7ałego ze~,:ioł';1. . I nadchodzi z Włoch wiadomość, 1ż Lung- w r. 1926, francU'Z Barat on nie tylko o6-
drużyny tfrnm P· Sobole~s·kie1 l wycłlO-! 7.wvcieshvo 7.~0TY 1.uz ~Y!" !'n~e~ądz~- thi skreślił wyczyn Deloga, ustanawiając mielił się, 11 1e i popra"Wił rekord nowym 
wanek T.U.A-u. wszy~1k1e me;ze nale- ne ~ kor~y~ć Szczan:eck1.a DNtżI'ie ' nowy reikord 'światowy w cza.s1e 2 m-in. czasem 2·? Tego samego roku inny 
żaly do. wy;ątko~o c1eka.,;vych i pr~~, Sobo.e,ws~ie.1 n~le~y się ~~i~an.;e .za. ?lei 31 sek. Czas ten jednak nie został zano- francuz słynny Serafin uzyskure w ~tad-
rzyly w;dzom duzo emocn. nv opor J~ki sfawiła prL-'Wn . .kowi;. towany w tabeli rekordów światowych jonie w Colombes fenomenalny czu 

Sobolewska II TUR. 15:11, 12:18 . ~zczanief ~a ~~ spo.~~ ~e kommSa- gdyż Włosk Związek nie uważał nawet 1 2:26 8. $wiat uspoko ł się. I oto przyby· 
równa się 27:29. I r;n,e, kczęs u ąc k c~;u ° CLasu · o-

1
. za st~owne przysłać protokuły z prze- wa do Paryta doktór filozofji Ott.o Pelt.-

Debiut obu powy-'~zych zespołów 11y 0 p:V·5k ą 'tszczup aml .. .<'! b biegu zawodów. zer, który w walce z Martinem wychodzi 
padł pod każdym względem słabo. 'TiP..- · iklnyk .en mecz. 'kzerywa 0 ą}/ 1irl; j I znów upływa rok. I oto we wrześ- zwycięS'ko, ustaniwiając nowy rekord w 
mal u w~zvstk· 'C"h zawo.dniczek za,równo rb 0 ~E h;' zS pię ;nclcszczupa. i I n.iu 1909 roku udaje się Niemcowi Han· czasie 2:25.8. 1 
jednej jak i d.rugiej drożyny. widoczna ~el~~ę za~lut!~e,zdoak~e:tul:I~'.!ą:i dZ:., sowi Braunowi poprawić wyczyn Deloga Kto będzie pogromc, PeltHra? . ..!.~ 
była trema, spowodowana pierwszym o- , hrą formę 
fic~nym meczem wobec liczmej publicz.. Oś-wiata ..:.._ Kupcy 13:!5, 15:4 równa sfę 
nosct. . . • . I 28:19 . Ze świata silnej p!ęści. 

Ostatnie nowości bokserskie. 
. Zaw~dn.ic:dci. gubiłY: st' .raz po razie, I Kupcy, gujący w 6semke grają po­

D!e w• .<0Tzystu1ąc na „mn1eis.zego .zgra- , czą~kowo b. słabo. Niebawem jednak do 
m.a, a u.;:yskane punkty były 1eno dziełem chodzą i oni do głow i .i.z ęki ofia.rne1 
przypa~u. . . .• . . 1 ~ze zwyciężają przeciwnika w pierw. 

Dopiero w. ~.gi.e1 parl11 obydwie ~t~o szei partii. . Kronika m: ędzynar~owego a:tngu 1:a 
ny, wyzhywiqą się t.Te~y, .szczególnie I Po zmianie sytua.cja zmieni-a się na ko not~a!a w ub. tygodnw ~tęp~~ce wta 
Sobolewska z~ob;r:wa się n.s~et ~~ wca~ rzyść Ośw aty. Rozpoczyna się znów 

1 
domosC1: Gene Tunney, mistr.z swiata we 

le ł.adne kom.b:Pac,e co pubhczno~c „rzy1
1 
świetna gra kombin·acy!na tego zcspvłu wszysitki_oh waga~, z~stał zaproszony 

mu1e hucznell'll brawami. . zakończo.na najczęściej b. celny!ll ~z;czu- na specialną aud~en.:1ę do Białego ~o-

- Znakomity Phi! Scott uzyskał ł'f'łe 
tne zwycięstwo nad Munnem, Me.o.a 
1Twał 10 rund i dopiero na 2 sek~y 
przed koócem. Munn otrzymał knockout.. 

Zwyc ęstwo TUK-u uwazać należy , pakiem. Mimo wacznej przewagi Oświa- mu, do prez. Coohdge'a. Pozatym z~mte­
za przy.p<:dk~we , a. :nłod:"- drużyna S~ ty spotkanie to należało do ni~zwykle r~a Tu.n.ney .w r. 1?28 mó~ wystąp1ć .ta 
bole~tk~eJ n;e p~wmna s1~ tym zbytnio interesu'ącycli. nngu. Prz:ciwn• k ,1e.szcu: rueznanv. „ 

- Rudi W·agener (Niemcy), który ~ 
młeJ'lzał wyjechać do Ameryki, celer;. .,.. 
statecznego przejiścia w szranki zaw'>d~ 
wców, postanowił powsbrzymać sw6; wy 
jaw aż do zakończenia amatorskich ua1-
strzostw Niemiec, w których zamier" ;. 
szcze występować. Dopiero po zakodez9 
niu walk nństuowsk: eh Wagner ucb ,... 
do Nowe1;!o Jorku i tu wstąpi do kOOPor­
cjum... Rickarda. 

prze;~ć. 1 wziąć ~1ę na serio do pr~cv • a I Osiatecznie zwydezoami iub 'lcuszu - J~h~~y. Wi.dd. nnslrz Szwe~Jl w 
pew.n1 . ies:teś!11Y· ze ;na dobre skutk1 dłu- sporto~ego ~!mn. p. Sobole':4'5-ki;i. -:ost~- wadze cięzki-e1 pokonał . znakom1etgo 
go czekac rue będz. emy. ły d~uzyny g111ILD.. p . Szcza01e·::b?1 t o~- Włocha, Spaillę w 9-rundzie przez pod-

p~ tym meczu wpada n,a ~lę ~ruży- wiaty. danie się t-ego ostatniego. . • 
na Oswrnty, a n ebawem ukazuią się Pił- Po skończonych roa:f1rywka:::h dele. W Nowym Jorku udało & ·ę John.noWl 
1udczycy. . . . · . gacja gim.n. p. Sobolewskiej wręcza zw) Risko pokonać na 2_unkty w 10 ru.ndo-

O~ydwie -druzyny pl'zy1ęte zosla1ą J:!o- dęzcom p ę.kne żetony, a pU'bllczność b-u- wej wa:łce, mistrza Europy, Paoli'llo. 
rąco r z serde~znym aplauzem przez cznemi brawa.mi nagradza zwycięii:ów. 
twych zwolenników. Na zakończenie od1była s:ię poku„wa 

Oświata - Piłsudski 15:5, 9:15 i,!ra w koszykówkę. 
równa się 24:20. Orga.nizato:-owi imprezy p. Roba·~ow 

Dwaj starzy rywale walcz.ą jak "!wyk- skiemu należy się specjailine uznanie za 
le m.c:ęcie, a przylem b. ładnie. I 1.unie'.ętne i sprężyste kierowa.nie <:awo-

Piłsudczycy pragną po;n..icić poraż.kę damL Stef. 

Wie1ki program na, ciarzy połskrch. 
p, zvgotowania do Olimp ~ aJv trwać będą ok_oło 

3 m·e'iiecv. 
Komis;a sportowa pol. Zw. narciar- 14 _;_ 19. 2. - igrzyis.ka zimowe w St. 

skieg0 ustafił.a następu )ące terminy ...awu Moritz. 
dów narciarskich w nadchodzącym ezo- 18 i 19. 2. - zawody dla juniorów w 
nie: całym kraju, 

26 12. - skoki w Jaworzynce w Za· 25 i 26. 2. zawod-y w Żywcu. 
kopanem. , 1 - 4. 3. - Za wody o mistrzostw'.> 
. 1 1 6. 1. - s-koki na Krokwi w Zako. Polski. 
paneir Poza Igrzyskami Z'limowenń w St Mo 

7 i 8. 1. - mistrzostwo Tatr w biegu ritz narciarze nasi wezmą orawdo~,)dob­
rozsta wnym (10x5) oraz w bie~u zjazao-

1 

me udział w mistrzostwach Franc ii (27-­
wym IZakopane). . 30. 2. w ChamMix) . w mistrzostwach ~ie 

14 i 15. 1. - misfrzostwo Krynky w Im ee (23- ?6 2. w Feldbergul oraz moż-
bieJ.?u 18 klm., w bie$!u µań i w skoKA.ch 

1 
liwe. że i w zawodach w Holmenkoo!.?n 

19. 1. - bieg 50 kltn. o mistrzo.siwo [29. 2 . ...,.. 4. 3.). 
PZN. w Za.kopanem. 

20 i 21. 1. - mstrzootwa Zakopanego 

Plath~as Bngel pozostaie amatorem!!!· 
Stanse N emiec na 01imoiadę wzrosły. 

Przed dworna tygodillirunl z.aimieśc H-1 wać w barwaich firmy Opel. Wczorajsza 
śmy w ślad za prasą zagraniczną sensa- prasa niem e.cka pr.cynosi niemniej sen. 
cyjną wiadomość o bgłoszeniu s ię tego-' sacyJną wiadom-0ść. 
rocznego kolarskiego miistrza świat.a w ! Mistrz świata Matldas En1eL który 
jeźdz,, e szybk1iej nfomca Matb asa t:11gła, pocZątkowo z2łosił licencje na awodow­
znanego łódzkiej pubJi.czności spottowej 1 ca. postanowił p0zostać nadal amatorem 
z sukcesów osiągniętych na torze Hele- En~el przypuszcza też . że z dnłem I stY• 
nowskim, w szeregi profesjonalistów. cznia 1928 roku fego licencja amatorska 
WraL z Englem szereg zawodowców zostanie odnowiona 
z.a.sWć m:a.t miistrz niem ce w kolarstw;e Szanse N emioc na Olimpjadziie Am-
równ.eź zna:ny w todzi Steffes. sterdamskiej wzrosły . Faktowi temu po-

Wiadomość powyższa obudz ław c.a- święca prasa zagrałlrczna bard·zo w.ele 
łym świecie kotan:k n, w ;elka sensację I miejsca Najszybs7V kolarz świata pra· 
albow em .,n.a.dzieje" Niemiec na OVm- I 4nie dotrzymać swego zobowiąz.anla. 
pja·dę Amsterdamską PO z·zlobyc1u 011- 1 ''hmniei ;e. -·111ak panu·ie przekonanie te 
stri'Ostwa świata !Niemiec postanow li 'XltSz.kodowan a i djetv j.11kie pobiera t:n­
pozostać amatorami aż do ll!rzysk 1928 ~el za startO'Waniie nie rńżnl się wide od 
r. i przysz.t·oroc1.nvch m.strzos.tw ~wia- i wamnk6w stawianych przez zawodow­
ta. Po tych za wodach mi eh oni starto- c~w--

Georg Godf rav .~rzecl łłn kUJa1 tdnne a. 
\v b:egu 1s ktm., w bie~u pań i w sko- Sł · - k • t • • ·łk 1:1 sk · 
kach. "' W•ans f urn'e1"' -:.r ' Sensacj~ św 'ata bokserskiego Arne- I już w pierwszej mnd7ie. Rozentuzjaz.. 

28 i 29. 1. - mistrzostw-a Lwowa w Czechosłowacki Związek Piłki Noż- ; ryki jest ostatn o negr. Oeor~ Oodfrey, rnowany tłum zażądał od Oodfr _ya, by 
bie.gu 18 kLm. i skohch. lnei zatP ierza na pamiątkę dziesięciletn e który waży ni mniej rrl w;ęcej tylko 214 się zm;erzyt z Tunneyem. lecz mena·ger 

2. 2. - Bieg 30 klm. o puhar TKu. \v go jubileusz.u swego istn:enia, zor,? „;zo- 1 funtów. 1 Oa .freya o§w'a«!czył, że pr1cdtem ~musi 
Zalrnpartem. wać ogólnoslowiański tu„ni•ei P' łl<-arslci Ostatn'Q spotka~ się on ze słynnym I }ego uczeń zwy-c ;ężyć r "ITTPS·ey'a. vhar-
1, 4 i 5: 2. - mist.rzostw~ Slą-ska w Biel~ li w końcu paź.dziemika roku J:?l'lzysz~e~o. bok~erem To~t ~ayer którv. ws ystkid, i keya . H. e~eya } Pa, '·ino, 1 flop'er~ wów­
&ku w biegu 18 klm. : sko_· arh, Pod uwagę hr<>ne są a ma torsk1e druzvny swoich przeciv ·n ··ków powal·ł knO\:k-out. 

1 
czas redz:c magt stanąc do walki z Tun­

l 11 i 12. 2. - Zawody w bie~u 18 k:lm . • Cze„~hosłowacji, Po~s:ki, Jugosław)i i Buł Tom Sayer n'~ mó:d jed·nak oprz.•~Ć s i ę I neyem. 
'l skokach w Ciies.zynie. garji. huraganowym ci'Os<>m Godfn\va i 11le~.f 
t 
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CASIN~~ 
Dzls premJeral 

Potężne arcydzieło filmowe według wstr~as1-
jącego dramatu angielsko· eh ńs~iego i od tyt. 

pl I t' Spo11zy1my za tatf'mn crv '"ińci1<• inu1: 1łet ~·ę tam „I Jl tO •. kłęll1 11-im ętoi.1qc· di k•fl;!O okruc•eństwa 1 ·skustni:.1łego 
U • konser.utyzinu ktńry przetr~ał .-11ek1 wraz i cudo*ną 

mąd1usc1ą K•'n 'U ts.e. 

-------------------~ 

-

Roman1 Di~knei tbinłi l an~l~kiem. [ienie otzo~~ów U~?i~ iem~ty i lrwi. Miłoit m~tki i ~rn~lemJf w!e·ou~[i 
i ·= 

Pouątek 1eaD1ńw o a. ł PD not 
W soboty, nłedz · ele t sw ęta o g. ł.e1 

CENY MIEJSC 

na I-ny 1ean1 o~ ~I gr. 
. Orkiestra pod dyr. 
p. R. KANTORA 

ROLĘ TYT ŁO 'N A 
gra pou:iny aktor o tysiącu twarzy mistrz Charakteryżacj1 i siły wvrazu 

LON CHAN EV 
niezapomniany „Upiór w Operze„• 

-
Uastracł• moączaa w w1Konani11 orlłlestr7 17mf1niiczaet poci dyr. •· Leona Kaato.-• 

Pocz~tek przedstawień o 4.30 w sobotę ł nled1iełt: o 1.30, 

uroczysta premjera! niezwykle uroczysta premjera I 
2 asy szlagierowe w Jednym progt'am1e t 

1) Pllstrz maskt. Człowlsk o stu twa;ezacłl LOrł CHANEY 
oru NORMAN KEO.RY niez!ip mm110 1 buoa1e1iy 1111dK1ego tlmu „Uł>t6r w Oper ... e.t 
t l:nęln:t) JE A N Q RA WP ORD w i;;ensacy1no erotycznym 8„10 akto1A1yrn dramac e pfld tyt. 

DEMON CYRKU 

Z) ".ezw~c••aeni 
kr.,.1ow1e $-ntechu 

(CZtOWIEK BEZ RĄ.ł\). 

Charles Murray oraz Jack Mulhall 
w na1wetielszv.1 8 10 akto~eJ fars .e śwfatał pełne1 n e..;::i111ow11yrh oriey!!ńd pod tyt. 

„MAMA NIE POZWALA" 
Niehvwał11 bllmba $m·echu. ' 

Ogłoszeńia: Wto<Jzi zr 4-00 mie$10czn1c . .=zainiep~o~·a !I Jl Prenumerata m1esl~czn1e.-Zlli:ranli:• , ałotycłl ,..1es1ecini-.-
;=::;:== . _ . -·~- Odno"1enlc 4o :.toJłl•>w IO groszy . ===e+'--· -u .ex 

i.W Y~ZAJNB: tł er n w1er5'' mHlmełroTo tna stronie IO szpaltJ. W n:KSl.,;lt!: 
40 grosn H wierz rnihnteiruw) 11111 '.Stronie ł s?paltyJ l.areezynov..oe I zaślubi" pe 
t4lkśele li) li l<im 1 e1ió.:owę o 5U prm: l,agr o IOI• proc. droże1 Za terminowy drut 
O~loszeń 11dministr ni• oopowlada Urohne IO 1tt P:iszułl prac\' 5 gr Na1mt1 ~' 'n. lłedallcla I Administracfa. Plotrllt11o1o ska O. '. 4.JOdzlnt puyi.ł redakdl 6.-f 

'1e1elony redakcji n.u . .ł6·ła. a., • .a.a • "' pQI ~ekopisó ... nłnamów'Ot Ul'IUłi<tt:Dll łlolofUWł (ma !llDłal•• „telkołt 4WiJrt IUOAJ') HILi er~-ellł •ro• 
telefon 1dmh1lstracil U· Ił - """ - ... Ueb 111• 1wu1.:a ~1~. - .,. -

il Qda'Mlklhro ..Ruublib„ 0: • ._. oCI,,,.,. MJi.r.w Nłllla W.4nrb_nt_l.....,„-R-•PV-bf..,tk-r'-.-P1-o-tr'""tc-ow-sk--.-a 4!>.Pedaktor odpowiedzialny: Jan Orub..:b•iU. 




